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W ^ ia d o m o ś u i K r a io w e .

*  -Z O paw y d. eo. Listopada. —  J eg °  C. 
r w e  wic. M o śc i Em inencyia , Arcy-Xiąże R  u- 
° ‘ f .  Kardynał i Arcy-Bisktip Ołornunrecki 

jjj^yyinował d. 16 . Stany, wszysfhie W ład z e , 
agi«trat i  Kapitan’a- zaraku Xiążęcia?' L ie h -  

. .^ .S te in a  iako Reprezentanta Zwierzchno- 
j  J^p iekuńczey  tegoż miasta, Duc Łowień siwo 

* '8uczycieli szkół fuieyszyeh, -polem Jeg o  
e®*irzovsic. Mość odwiedził N . Cesarza Ros­

y js k ie g o  i Króla Pruskiego , od których ie- 
•ta, ° Z.e teM° samego dnia odebrał odwiedziny 
*'2aiein1ie.
10 ^ eg oż dnia przybył fu JW . Baron K i e n-
j  3y e r  naczelny JDo-wodca Morawy i  Szląska, 
^ ‘'-erflł iazdy, i  w łaściciel pułku huzarów

Dnia 17 . o godz. Śfey z rana przybył tu 
* W i e d n i a  JW . Urabia B e ł ł e g a r d e ,  J e ­
nerał Marszałek polny i Prezes nadworney 
Rady W oienney i wysiadł w domu P o h l a  

rynku wyższym*. ,

Z  Wiedniu- d. 1,8 L isto p a d a 2 —  J e g o  
^sarska Mość raczył' Hrabiego R o b a r e n f e  

■elki ego Koniuszego Króla Jrnci S a r d y  ń- 
, e S °  zaszczycić wielkim  Krzyżem orderu* 

f ól. W ęgiersk iego S. Szczepana..

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  

H i s z p a n !  i  a .  N

* _ Na posiedzeniu Stanów (■Cortes)' Z d 22’i» 
k  i  s ą . Października toczyły się' ,/laJey ro z ­

prawy wz-ględewn u k a 1 a n i-a*. ty  c Ir, k t ó r z y  
ar u sza i ą g. on ’s t'y t a c y  ię .  Artykuł 5 . Opie-• Tf ' rv \ - 1. n..i . .  V „ „ . y .  ^ .  y - „  -  ,

cjj * ~J ' ufzęanin Państwa i każdy Du-
Wn>’ t który mowami , kazaniami, pismami

Jacy

^ ę d o w e m i, Kstailii pasterskiemi zrządzi pow- 
anie lub b un t, pi.w im ea bydź karany śmier-

®l8 r««- _- - * 1 ■ nr., J „  I .
Ho’s

na postrzeżenie P- M a r t i n e z  de  l a  
£)aiaca ’ z r ow°d u , że karB nie iest etlpowśa • 
— ‘« a zbrodni,,odesłany został do Komn.issyi, 

1 1 , 1 2  i  i 3 oznaczała k a ry , któ­

rym podlega i 3 Alk a dow ie i Naczelnicy  p e l ł -  
fycańif^niezwoluiący zgromadzeń wyborowych 
■w epoce przez Konsty tu cyią nstanowioney. Ka­
ra ta, iest z łożenie z urzędu i różne kary p ie ­
niężne. ,—  „A rtyk u ł  lip  K tskolw iek  z bronią 
w  ręku , rozproszy zgromadzenie • w yborow e , 
lub przeszkodzi onemu zebrać się , foędzis 
śmiercią karany.1“ ■ — '„A r t .  ty . Taka sama kara 
czeka każdego ,  który przeszkadza zebraniu się 
Stadom (C ortes)  , cżyni zabiegi dla- ich roz­
wiązania lub przeszkodzenia ich naradom,*1 —  
„A r t .  1 8 . Podobna kara spotka każdego , któ­
ryby  czynił zabiegi do rozwiązania nieustaiąGey 
Deputacyi Stanów ( C o r t e s j ,  lub przeszkadzał 
Wypełnianiu iey, ofcowiązkow.*4 —  T e  ws yst- 
kie artykuły przy-ięto.. —  Artykuł ‘20 . podłng 
p rzełożen ia  o p ie w a ł:  „N ik t  nie iest ob ow ią ­
zany słuchać1 rożka z O w Kreda lub iakiey in n ey  
W ła d z y  , ieże liby  mu n a k az y w a n 9 czynności 
zakazane pięciu poprzednie ze cni arty kołami,'do­
tyczącymi srę Stanów (C ortes)  i  naruszenia ich  
d zia ła ln ośc i,  a gdyby kto wypełniał takowe 
rozkazy, podlegać  będzie  oznaczoney karze i  
nie będzie mógł uspraw iedłiwie się otrzyma­
nym- rozkazem “  •— Na postrzeżenie niektórych 
Członków upuszczono wyraz „ K r ó l a 11 o mia­
sto tego* położono-: iakisyhoiwifck  ̂W ła d z y  i  
iakiegobądz stopnia.*4 .*—  Artykuł s’3‘. Każdy 
D ep u tow an y  de* Stanów ( Co/tes) starający się 
o iakibądź ^urząd y m ie y sc e ,  pensyrę lub Ozdo­
b ę , n ie ’ czekaiąc^dopóbi na niego przyydzią  
hoiey ; utracić ma ten u rząd , pensyię łub ozdo­
b ę  i ogłoszony z*- niegodnego*..? aafunih narodu, 
a je że li 1 w rzeczy samey przylał mieysre w y ­
rugow any bydź ina ze Zgromadzenia Stanów 
(C ortes) “ • Przyięto-. —  j,Artykuł iĄ. Minister, 
radzący K ró lo w i  ścreśnić lub znieść ia lro w a 
attrybocyię Stanów ( Cortes),, pozbawiony ma 
bydź urzędu , płacy i  innych eznah-ow godnot- 
ści a ogłoszony rs  niezdolnego do spraw o r  a­
nia na zawsze takiego urzędu uwięziony b ęd z ie  
na lat  dziesięć w tw ierdzy .1* —  „A rtykuł s(v. 
Ta sama kara spotka tego-, któryby radzi* lub; 
dopomagał Krolowi, aby powstał Władzą swokr 
przeciw ko którymkukolwiek z ograniczeń. Ais—

n



**■ 5 6 o

* k n łu  17S, Konstytucji od liczby 2 do 8 ,  lub 
ehci-d użyć iniłicy: narodowey za obwodem
właściwych prowincyy bez upoważnienia do 
■tego Stanów ( Cortes-).“  Przyięto. —  Artykuł 
E7. odesłano do Kounnissyi dla przedsięwzię­
cia w układzie onego nieiakich odmian. Ar­
tykuł ten był następującego brzmienia : P o ­
pełniony będzie .zamach przeciwko, osobistey 
■wolności, ieżeli Król pomimo prawa *) zosta­
wionego mu w artykule 172 pod liczbą n  ka­
że uwięzić Hiszpana, odiąć m u 'w olno ść , lub 
każe zawyrokować iego uwięzienie. W ystęp­
ku teg© stają się winnimi : Sekretarz Stanu 
wygotowujący' rozkaz, Sędziowie~i W ładze la­
kowy wykony waiąęy. Obadwa tracą swoie urzę­
dy , ogłoszeni będą ze niezdolnych do piasto­
wania innych kiedykolw iek , i obowiązani bę­
dą do zupełnego zwrotu szkody óbrażoney o- 
Sobie.“  - ,

W i e l k a  B r y t a n i i a  i  I r lć tn d y ia .

Naynowsze gazety Paryzkie z d. 6. L i ­
stopada zawieraią z L o n d y n u  wiadomości do­
chodzące do .2. b. 111. W  dniu tym Lord Kan­
clerz odczytał całe postępowanie żatrndniące 
Izbę od tyłu tygodn i,  przyczew oświadczył, 
iż nie uyi źaduey ■ wątpliwości , aby postępo.- 
wanie Królowey z B e r g a  mi m nie łamało 
wiary małżeńskiey. Niechay nikt nie głośnie 

.za powtórnein czytaniem biJu , kto ■ nie ’ iest 
tego przekonania. —  Po Lordzie Kanclerzu 
zabrał głos Lord E r  s k i n ę ,  zaledwie atoli 
Zaczął mówić , wykładfliąc swoiego uwagi prze­
ciwko bilswi m ianowicie, że w i ę k s z o ś ć  
Izby Niższćy sprzeciwiać ,się będzie onerau, 
gdy raptownie upadł naaiemię prawie martwy. 
Lord Kanclerz, Lordowie: L i v e r p o o I ,  G r e y  
i Ho 11  a n d_ pospieszywszy mu na ratunek pod* 

. nieśli g o ,  atoli był zupełnie nieprzytomny, 
zb lad ł,  i nie inogł wymówić słowa. Za pomo­
cą wielu innych Lordów zaniesiono ,go do po­
bliskiego pokoiu , gdzie i.ednak pomimo wszel­
kich starań, nie mó'gł przyyść d© siebie. Po- 

■ siedzenie zawieszone było przez kwandrans, 
-poczem ogłoszono , że Lordowi E  r s k i n e nie- 
polepszyło się i w po vozie jednego z przyia- 
cioł iego odwieziono go do domu. —• Za- 
częfo zuowu rozprawy. Lord L ą u d e r d a l e  
zabrał głos i miał dtngą ino-wę na korzyść bi­
lu , którą ieśzcze nie ukończył, gdy gazetę 
wieczorną z d. 2. ©ddawanó do prassy., -

G a z e t y L  o n d y ń s k i e zawieraią po dwa 
kroć wspomnione iakoby przez Barona O m-

*) Gdyby tcgO wymagały Ttobro i bczpiocecństwa
kraiu.

p t e d a  pisane listy , któremi P .  B r e ug b a t * *
wzbudził chwilowe wrażenie, atoli zamierzo­
ne pokazanie ich w pośród odczytania skarg1 
Jeneralnego adwokata iak to słusznie uważał 
zacny Lord Hrabia D e n o u g h m o r e  niczeia 
więcey nie było, iak sztuką teatralną. Listó^ 
tych iest dwa ,  obadwa datowane z R z y m 0 
pód d. 24. Lutego inne pod d.. 6. Marca iS f  
listy wspomnione zawierały napis do Kaw. B i '  
s c h  i Jeneralnegó połicyi Dyrektora w P  e s ar ® 
gdzie się podówczas znaydowała Xiężna W a' 
l i i .  Baron O m p t e d a  iw pierwszym 1 z tych 
listów .wzywa wspomnianego Dyrektora policyii 
aby Pannie Maryiannie B r u n  (tak ią nap1* 
mianuie) przesłał pewnie list od siostry »ef  
Panny de M o n  t byłey garderobianey X iężnćf 
W a l i i ,  iednak, by {się o tem nie dowiedz*!® 
ani Xiężna łub iey poufn i,  k t ó r z y  p r z e f '  
m o w a ł i  w s z y s t k i e  l i s t y  p i s a n e  do 
s ó b  w i e y  o r s z a k u  b ę d ą c y c h . ”  p;  Q a: 
p t e d i  prosi Kaw. B i  s c h  i, by list ten przesłał 
przez pewną osobą , któraby znowu mogła O' 
debrać odpow iedź.—  W drugim liście dzi?' 
kuie P . O m p t e d a  Dyrektorowi Policyi za g® ' 
towość w dopełnieniu iego prośby. Główr.ą 
rzeczą było, aby dziewczyna ta otrzymała lisb 
gdyby nawet poźniey przypadkiem lub zdrad? 
dowiedziała się o nim Xiężna nie byłoby t® 
wielkim nieszczęściem, List o w , kończy do­
wiadywanie się o służących Xiężney: Ja k in y '  
śli O ł i r . i e r i ,  który opuścił służbę Xiężne 
Co trzymać można o V a s s  a 1 1 i 111 ? Czy Ma1' 
szałek H i e r o n i m  iest ieszcze w je y  usługa^ 
i czyli  iest iey ieszczę przychylny? Ja k  
zowią nowi Rzymscy służący , niedawno prz/  
ięci do usług X ię ż n e y ?  Same pytania, któie 
w ostatnim razie nic wjęc.ey nie dowodzą, tyJ' 
ko %e P .  O m p t e d a  Poseł w o wczas Hann®' 
werski w R z y m i e  chciał zasiągnąć pewn, 
wiadomości o tern, cp się działó w domie X ić f '  
n e y , c Łtórey postępowaniu rozchodziły 
iię we W  ł  o s z e c h gorszące rzeczy.

K u r y i e r  z d/3 i. Paźdż., udzielaiący w$p®' 
ranionych listów , dołącza do nich następni? 
postrzeżenia: „ O t o  są listy, które P . B r o n # '  
h a in z naruszeniem wszelkich prawideł ,*?' 
downiczych, usiłował dnia wczorayszego ndzie' 
l ić  Izbie Lordów , a które on z równą poga1' 
dą wszystkich zasad prawa kazał umieścić ^ 
publicznych pismach. „ Pierwsza uwaga nawii®' 
iąca się naszemu umysłowi iest :  Maiąż I<st3f 
te bydż rzeczywiście tem,'czetn i e :nam byd® 
przedstawiają, to iest :  że pisane są p i"e
Barona O m p t e d a ?  Wątpliwość nasza w |. 
mierze, staie się dla nas pewnością morał1’ ?*
iż tem nie,są. Druga caybliższa uwaga, pi
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z,n,ieraia listy te, coby się w nnymnieyszey piey. Hrabia G r o c r e n s r  i  Lord R a w ,  
? ® e * y  ściągało do w in ,  lub niewinności Kró- r o o d  mew.l. przeciwko bilów, Lord D o, 
lo»ęy ? Pozw ólm y. iż sa prawdziwe -  od BO u g b m o r e  za tym. R.edy Hrabra G r e y  za, 
ezego dalecy iesteśmy i  bardzo dalecy abyś- cząt swoi? mowę, dziennik, musiały oddam* 
*7  mieli przypuścić -  coż innego dowodzą , bydź do pr.s.jr dla tego m e mogły don,esc o 
l8k ty lk o , że życzono sobie , by list Panny treści teyze mowy.
**e M o n t  doszedł pewnie rak iey siostry? Najnowsze gazety P a r y ż  k i e  zawlerai*
akaż iest treść tego listu? Należy Wprzód wiadomość z L o n d y n u ,  iż drugie odczyta- 

"ykazać. iż treść owa zawierała rzeczy wystę- bi lu przeciwko Królowey przyjęto została
i nieuczciw ie; w ten czas dopiero będą na ^  b. ,n. większości? 28 g łosów , z tąd 

*t*'aTy odział takiego charakteru te sposoby, uw, żaoy bydż wftże iak p r z y i  ę t y prze»
których używano , aby list doszedł swojego j  . - Wyższą.
P o z n a cz e n ia .  W  niedostatku takich dowo-
lgc^  * pierwszy list Barona 0 'm p t e d a  dosla 
»r P°daie  objaśnienie względem owych. 

w* »>Xiężi,a i iey  poufni (zapewnie PP,

N i e m c y .

Gazety donoszą z D a r , n s t a d u  z d. t,

   prawdą lub n ie?  leźli iest Izby   . _ .  „
Prawd?, więc istnienie złycb czynności w do- na teraźniejszy Sey,n, i miel, zgiąć iuż uiiey- 
^t* X iężney dowodzą wypadające z potrzeby, sca swoie w taynein Miuisteryiuin Państwa.—• 
nikczemne, nieuczciwe i przeniewiercze żabie- Znany He s k © - D a r m s t a d z k i  Porucznik 
M. do których się uciekano dla przleięcia i.czy- S c h u l z ,  Autor „książeczki przez pytapia i 
-aoia listów pisanych do służących. Na co odpowiedzi1',  który iuż podczas uwięzienia 
Przebóg potrzebne były  wszystkie te zabiegi, swoiego prosił o uwolnienie ze służby, otrzy- 
|e sztuki? Żadnego listu nie można było pi- mał teraz takowe, będąc za niewinnego uzpn- 
tać do służących Dworu Xięźney Jm ći, ażeby ny przez Sąd woienny. Nadesłane prośby od 
Wprzód nie był „czytany przez Xiężnę lub iey wielu Office ró w , żądające oddalenia Porucz- 
P°ufnychJ“  —  Czyliż niewinność, cbota, god- nika S c h u l z a  uznane są przez Rząd iako 
^Ość tak wysokiego stopnia używa .tak-błahych dowody wierności i przychylności do DomO 
przebiegów dla przezierania łistów służących W . Xięcia.“
1 pokoiowek ? leżeli  zatem przypirścifemy, iż Wiadomości publiczne z W u r z b u r g a
t»kich brudnych używano przebiegów, 'jakże donoszą, iż tam koło 19. Listopada spodzie- 

będzie zupełnie usprawiedliwionein wyzna- waią się przybycia Króla Jmći B a w a r s k i e g o ,  
c ‘e Panny d e  M o n t  podczas badania i e y ,  i że pod ten czas inne także Wysokie Osoby 
gdy ta, (kiedy iey zarzucono sprzeczności, vv zaszczyca może bytnością swoi? to miasto,
^ z n a n iu  względem X ięż n ey)  odpowiedziała, Następca Tronu N i d e r l a n d z k i e g o
g y z e c z y  samey wyraz,ła się dwoy znacznie J  F ' „ n f c f o r t n  na d. 2. Listopada
\ * d » u i ie entcnte) bo pewnie niechćiała, aby zvyiskiem Hrabj F j a n d r y i  J  p0 .

e y  prawdziwe zdanie zrozum ieli s z a n o w n i  Z  . . P , r
szn.-T • ■ ■ l .  ■ j  , -a  „  i- droży przedsięwziętey do W a r s z a w y .  «a«piegow,e wściubiający nos dp każdego Ii- * * v ’  ,,
*tu., który przesłano U y 'do B a r o n y  l ub de  „  1
^ i l l a  d E s  te .  p  r  U ■* 6 y .  ,

Na posiedzeniu Izby W; yźszey ż  d. 2:  L i-  Z  Poznania, —  Je g o  Królewska Mość
stor ■ -

tai etem Bylibyśmy 11 rzekł on . odnowienie Rady municypaipey tuteysze-
*>>1 i~en ni°egprzeszedła Po przełożonych faktach go miasta, nastąpiło wedle $, 9 ustawy, byłe- 
*  Izbie, niepoyrauie ktobv miał^mDłośp twier- go Z ięstw a Warszawskiego z d. 28. Lutego 
^ ^ ^ K C ^ o K K - ^ M Ź - n a T r o -  ffiot). Dzień do wyborów przeznaczony test 
ple A n g l i i ,  i służyć za wzór damom tego 8. Listopada.

fćlestwa.“  Lord R o s e b e r r y  mówił prvze- • K r ó l e  S t w o  P o l s k i e ,
lw ^ o , L o r d  j f t c d c r d s l c  za biicin# . ^  ̂ rp

Na posiedzeniu z d 3 Listopada oznay- Z  Warszawy d. t8. L e w a d a .  To-
*Qion®  Iżbie f że Lord E r  s k i n ę  ma się le- warzystwo Królewsko - Warszawskie Przjiii-
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Brój NaoŁ, będąc eodzieenym świadkiem prac 
-i u d a w a ć  naukowych, tudzież, ofiar wielkich 

—.piJnię lanych ze strony J.W.. Stanisława-‘ S t a- 
/»pfC  ę* Radcy S tanu , Prezesa sw,oiego ,  cz.y- 

iorlMli dla dobra tegoż Towarzystwa , razem 
^(ć8l)łi«J'avvy Narodu Polskiego , p rze i ę te odda- 

w-tra naywiększą dla niego wdzięcznością i 
»ay-zczersze;n ka niemu przywiązaniem , po 
wspólnein naradzeniu się, wynurzyło mu swoie 
Uczucia na piśmie, które dla oddania sprawie­
dliwości temu nayszaiiownieyszemu Mężowi z 
powszechnego Członków życzenia do Gazet 
podaie:

Ho J W .  S t a n i s - ł a w a  S t a s z i c a ,  Radcy 
Stanu,. Prezesa Towarzystwa Królewskiego- 

• Przyiaciół Nauk I'

„D aw ać dowody obywatelstwa i  pr żywią. 
Zania do b yczyzn y , poświęcać dla dobra iey 
prace i s i ł y ,  nie szczędzić własnego iiiaiąthu 
dla użytków publicznych , i.est to za życia za.-, 
służyć sobie na szacunek i  wdzięczność współ­
czesnych,, na sławę w wiekach potom.ny.ch.—, 
Towarzystw a Królewskie Pr.zyia.cioł Nauk i, 
będąc tych dzieł świadkiem., tych. uczuć tłu- 
waczem ,. składa godnemu, Prezesowi swemu f 
Stanisławowi S t a s z i c o w i ,  nays.zczerJł'-- dzię­
ki ,, za- tylekroć pcw tarzm,* hoyne iego dary 
dla siebie i publiczności. Tak iest, temu ta 
Prezesowi sweinu winnem było Towarzystwo 
pierwszy dom posiedzeń swoich, iego hoyri.o- 
ści. winnein wkrótce będjeie wspaniały gmach 
ku temu przeznaczony celowi , iuż się- zaczy­
na iący. :. pierwszemu- tego- Męża pomysłowi,, 
iego znacznym nakładom, winną bądzie P o l­
ska. u.wi.eezni.e-ni.e pamięci, wielkiego. Ziomka 
sw e g o ,  tego Mędrca, który pierwszy okręgom 
niebieskim pewny bie.g przepisał , słowem , 
wspaniały ppsąg sławnego- po świeci© K o p e r -  " 
n i k a .  Łożyć m-aiąteh swóy na takie dzieła,, 
na. tak wielkie pamiątki iest to. stowarzyszyć 
imię swoie z- imionami tych , których one 
przypominać- będą,, którzy i r a y  swóy chwałą 
©kryli. “

„.Niech te nezncia-Towarzystwa Przyiaciół 
Jfiuili staną się. wdzięcznemi. Mężowi ,  rnney 
niepragnacem.n- nagrody, iak całkiem poświę­
cać się. dobru współziomków i  chwale swoiey 
©yczyzn.y..“

„Działo, się w  W a r s z a w i e  na posie­
dzeniu ogólnem Towarzystwa Królewskiego 
Przyiaciół Nauk d. i. Października i8 za .w

Nas.tępuia podpisy pięćdziesiąt- kiHuiCzło*" 
ków Towarzystwa obecnych w W a r s z a w i e

Pismo to ułożone- przez J W .  Juliana V f 
syn N  i. e ni c z e w i c z a Sekretarza Senatu, o i ' 
dane było J W .  S t a s z i c o w i ,  w imienin T ® '  
warzystwa przez J W .  A-lezandra Hr: C h ó d  
k i e w i c z a ,  Prezesa D z i a ł u  .Umiejętności, 
posiedzeniu ogólnem Towarzystwa d. 22. Łt* 
stopada roku bieżącego. "■

H o s s y  i  a .

Z  Petersburga d. 1 9. (3 i .)  Października 
W ieczorem d. 17 . (29 ) w pułku gwardyi n®' 
zwiska S e i n e n o w s k i  zaszły nieiakie zabd' 
rżenia. Zdaie s ię ,  iż powodem, do lego by* 
ł.» postępowanie dowodzącego Pułkownik®' 
Nadużycie władzy i zbytnia surowość zfi 
strony t e g o . Officera wzbudziły niechęc p°" 
między szeregowymi. Żołnierze iedney ko® ' 
panii tegoż pułku zebrali się wieczorem 0 
niewłaściwe/ godzinie chcąc zanieść skargi 
w drodze n ieprzyzw oiley ; ponieważ niechciel* 
posłusznymi bydż przełożonym upominający® 
ich , aby powrócili do porządku , przeto z9'  
prowadzono ich do twierdzy. Gdy potem z®' 
częły się shupać i inne bataiiiony tegoż pułk® 
przymuszone zostały Wfadze W oyskowe pO' 
stąpić z niemi z podobasz surowością. Post? ' 
p-owanie takowe osiągnęło, zupełny skutek * 
winni bez na-yinniey&zego oporu udali się n> 
mięysce swey niewoli. Następuiącego dnia c*" 
ły puik wyruszył z P e t e r s b u r g a .  Uczęstń»' 
cy rozruchu stawieni są przed Sadem woi®n'  
nytn , i  dochodzą, także postępowania P°^' 
ko wnika.

Wszyscy O fficerowie wyprzedzali się 
gorliwości i usiłowaniu, aby lud z i,  maiącyc  ̂
mniey kary godne zamiary iak bardziey czp 
niących przez obłędy nawrócić do powinność * 
inne pulki.załogi P  e t e r  s b u r.g.s k i e y niemi®' 
ły  żadnego w tey mierze porozumienia. Pm 
tenże- S e i n e n o w s k i  odebrał rozkaz wyrusz®" 
nia,  i poddał się oneuiu dobrowolnie. Niej?®' 
słoszeństwu temu sietowarżyszyły żadne g 'T j 
łowne czynności. W ciągu Całego oporu i °  . 
nierzy ,, nie wzięli się oni do broni, choci®* 
żadney w tern nie mieli przeszkody. P ra ł*a 
nasze są niezmierne ostre w takich, przyp*^" 
kach . i  wymierzaią surowe kary na przewini4* 
nia- podobnego rodzaiu.

Spokoyność publiczna, w Stolicy nie by®* 
ani na chwilę naruszoną.

Redakcji* F. K r S t t e r a .  — Drukiem J .  P i l i  e ra ,


